
Dzisiaj 4 strony oprara-p~mowu DJszczon.a ryczałlena 

Polski, katolicki, bezpartyjny dziennik dla wszystkich stanów. 
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i śwUlł., 

Cztery bezpłatne dodatki tygodniowe: 

.Pnyjaciel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzin), 
Pnegląd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy. 
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Żółte niebezpieczeństwo? 
:ywiad ~ chińskim ministrem spraw za~ranicmych 

· Cbentmi T. Wang:em na temat uniezależnienia się 
·,,państw.a tr,!.)dka". 

SzanghaJ, w. sier)Jniu 1929 r. 

rozm~~ren·ntka~~ _ang. miss Hay udało się uzyskać 
ności Ch1nz dchms_kfan mrn. spraw zagr. na temat dąż­
Zą.sadni,cz !C! uniezależnienia się od obcych \'\,Pływów. 
iako s~~f> c~k~we wynurzenia chińskiego dtplornaty 
wiecki akt _g I nie ze względu na zatarg chmslro-s,o­
brzmieniu. ua ne, podaJemy poniżej w dosł•'.)wnem 

Chenting T w • _ 
totelu i - · ang oparł się wygoctme o ]_Y'.)rę,cz 
wie przy r~e~ ~e • ok-rągłe szkła w rog•'.)We] opra­
ka minis~~ a mi się bacznie. Dom. w którym ~ies~­
różni się . spraw zagranicznych nowych Chm me 
Paryżu c niczlem 'Od pier\v;szego lepszego domu w 
haJu. zy w ond:vnie, choć majduje się - w Szang-

- Tuk M. 
Chi:1y prze ' iss Hay, od~zwar się Dr. Wan_g:; 
zacJi zach~m~ .wszystko, co 1m potrzebne od cywih­
l'eg-o 00 ~n_1e1. - beznamiętnie i bezboleśnie. A z 
tyc~ dla sieb~~y, wydestyluiemv eliksir nowegn 

- A ·z c • 
zapytałam. zego s1e będzie sktadat ten e!iksir·t 

- Nauka m . my nie ee · . echanika, dusza. - Budzące się CM-
XX wiek1:2al eni_aJą bvnaimniej CY'-vili:rncji zachodniej 
wiedza .,; e niezbędn-e im są wasze wvnalazki, wasza 
głębić' po::eb metndy badawcze, aby rozwinąć iJ po­
waszą tech·\ Y własn-eg-o rozwi'.)Ju. Musimy przejąć 
tvm katem ni ~- Dl_ategot eż oceniamy i:. witamy pod 
do Ch.in. widzema cudzoziemców przyJeżdżających 

Potrąciliś 
.-. Ek:ste my O kwestJę ekst:rvtorJaJn,'.)śct .. 

mns1 się s'·- ;rvtorJaln0ść cudz>oz1emców w Chinach 
l\unczvć kł . ki d W - Czy · - rze 1 z nac1s em r. ang. 

będą tnusiał;a f'O równiez oznaczać, iż państwa obce 
okręty WDJen -Wvcofać z portów i rzek chińskich swe 

. - Rzec ne? - wtrąciłam pytanie. 
nicze chińskiz pro~ta. Mi·ejsce ich zajmą okręty straż­
roztoez-enia i~is~_1ny We7,mą W swoje ręce obowiązek 
ców. e!U, nad mi.eniem i żvciem cud~'.)zi~ 

d :- Co Właś · · 
C zema się Chin<> ~W'!e. było g-ł-ówną sprężyną przebu-
t zy były nią pi-Q' Jiest to lroni~zność g05podarcza? 
0 nacisk z zewn° ematy narodowościowe? Czy byt 

_ Za . ątrz, czy z wewnątrz'! 
Ch" g-t-an1ca kt~· • • • tn g"roźbę Żółt' uni W1dzi w przebudzeniu SJ.ę 
sama przvpi.sać ~RO ni~bezpieczeństwa, musi s,~bi~ 
ona może nieuza ~st~nie teJ obawv, aczkolwiek J~t 
PI:2YJmujemy ~d!a T111ona. Mówiłem Już, iż chętn:e 
'lllJSJę g,ospodarcz 021emców, chcących u nas pełmć 
l"?d, a więc f Chi:~' ery kulturalną. żad~n. _jednak n~­
n_ie może pozwoli/' liczące 7,górą 400 m1!Jonów ludzt; 
się do jego SNr na t?, aby obce oaństwa mieszały 

O · t'~ aw TJOhtycznych. 
. pisY\Vano · d:r 

łl!ebezpiecznie·s,t 1 
" a Wanga, Jalro jednego z ,;naJ­

nle, iest on nJ . . :f<'h. 1!1,~zi w n-owych Chinach. Istot­
nością na 3l"e'tJ~~wybt~me1szą, i najżywszą indywidual­
ehą Jego iest ~htyczneJ Chin współczesnych. Ce­
~hin - WschodJ'0E:::iść,. wyraźne przeciwstawianie 
Ię on sporo na z łlrOJ?ie - Zachodowi. Nauczył 

skutkiem nabytą a_chJdz1e :i! s~osuje teraz z dobrym 
W'ledzę 

- Jak się pan - · 
ciłam nai:rle pytani:~atru1e na Lige Naro<IOW7 .-

. - 11rudno mi nar . . . 
nie mamy jeszcze stał azie_ ?CfpoW'ledzieć, poniewaz 
~ uaneJ chwili korzyś;r rie1sca w Lidze. Nie widzę t g?Yby Liga odpowied~~ł~ mogłaby_ nam dać Li.~a, 
\V n1e przyznania Chin.o odmownie na nasze zą-

. a.ng wzruszył wymow,m. stałe~ miejsca ... , tu dr. 
_ . n,e ramionami. 

Czy Chiny wystąpiłyby 2 L· .? 
<:ta.ć - Jako minister spraw za . igi . 

na to żadneJ O dpowiect:zf°"n~nvch. me mogę 
C:hin W roku dalszeJ rozmowy dr 1w , 
~ fi mogą się stać państwem miii ang pr~yznar, !Z 
r.:.h a. ~ daieJ złe traktowanie ich tarnem, o ile będzie 0d.n1e. Przez mocarstwa z.a-
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Rok X. 

- Chiny będą zmuszone do utrzyman.ia naJwi:ęk- , ·ścignąc JaponJę plOd względem wy-szlb1eniia. il wr.• 
szeJ na świecie armjil. ekwipowania armji! i maryinarld? - zapytałam. 

- Czy sądzi pan, ze Chtny będą mogły ptrze- - Tok być musi! - brzmiała odpowiedź. 

Wieści z chińsko-sowieckiego teatru wo~jny. 
Ofenzywa sowircka. Szanghaj. (A W.) Z Mukdenu 

pohvierdza,ią oficjalnie, iż w dniu wczora,iszym sil­
na grupa czerw-oneJ armji, licząca 10 tys. ludzi uzbro­
_iona w art:vlerję i zaopntrzo:i.a w karaMny maszy­
nowe, oraz p,omoc:ricze środki łączrno,~ci., przek.r<Jczyhi 
i.tranicę Ma.:1dżur,ii. Wedh1~ nfrpotwierdzO'llych wia­
d?mo<:d oddz~~ły oowi~ckie.- które p,rzek_roczy~ ~~­
mee ?l!andżur.11 po zaCLekłeJ walce z wo1skarm cnm­
ski€mi wyoofaly się z powrotem. Obie str-0ny miały 
ponieść z:iaczne straty. 

1 ,ok .i o, 18. 8. Wo,iska s,owi.eckie obsadziły wzgó­
rze na pórnoc od miasta Dailafoor, poczem otworzy­
ły ogień na pozycje chińskie. \Vvwiązała się bit­
wa, w czasie któreJ wojska cMńskie zmus~one hytv 
cofnąć si~ pod nanorem kawnlerji s,owiecldej. Pod­
czas ataku na Dflilainor wojska sowieckie oddały 
przeszł<o 400 strzałów, z czf:'go 200 padło na miasbo, 

raniiąc kilka osób. Straty po obu stronach: są zn.acz, 
ne. P,o potyczce z Chińczykami "WOjska sowi,ecki~ 
okopały sie w odległości 35 klm- od Mandżuli Ko­
mendant Mandżuli gen. Ling zwołał radę wojenną 
il zażądał; mobilizacji 50 tys. kawalerzystów. 

Niemcy p.~magają Bolszewji. Według wiadomo­
ścil, z Tsitsikaru, na czele ,oddziałów sowiecldch. któ­
re wtargnęły do Mandżurji, stoją oficerowie niemiee; 
cy na czele z -pik. v,0<n OUo. Uzbrojenie ootlzfałóv 
sowieckich pochodzi przeważnie z Niemiec. Do Czy. 
ty nadeszbr trzy pociągi z transportem broni i amu­
niici:i' :i.iemieckięj, przeznacronej dla armj1 czerwonej. 
Przy wył-adun1.71 pf!kły 2 bal,oiny wypełnil)ne gaza. 
mi frującemi. Ofiarą wypadku padło 35 ż.ołnierzy so­
wieckich. N ad Chajlarem ukazała Sli.ę eskadra sa­
mo1otów- s,owieckich, obrzucając bombami stację i 
bor k,oler wschodnio-chińskiej. 

'l ostah8~i chwili. 
Ponmik Puławskie~o w Kry,nicy. czy w zamku w War:szawre, czy na. Wawełu. w Krw 

Warszawa, 19. 8. (AW.) Dn. 25 bm. od'byro klowre, czy też w Muzeum Narodowem. 
się w Krvnicy poświecenie pomnika Kazimierza Pu- Katastr,ofa k,olejowa w Ameryet. 
ławsltie~ w -porku miejskim. Jak wiadomo, Kazi- N o wy .Jork:, 19. 8. (AW.) W pobli!żu miejsce,. 
mi€rz Puła·wslti walczył w okolicach Krynicy w la- woścl Henrj,ety w Stanie Ok.1ohama wydarzyła sill 
tach od 1769-1790 r. jako wódz k!onfederatów bar- . wielka: katasf:r,ofa kolejowa.. pociągu ooołnwego. Z 
skich. powodu tej katastrofy maszynista, palacz i 12 pasa-

Zakupienfa dywanu Sobieskiego. żerów .fest zabitych i' kilkadziesiąt osób ran"nycn. 
W ars z a w a, 19. 8. 1AW.) Jesocze w sobotę, .Tak twiierdzą, powodem smulnej katastrofy: było 'Tal.­

doręczono w admir.iistrac.ii dóbr wilanowskich czek szywe naste· •fenie sygnału. 
na 865 tys. zł. jako cenę wykupu dywa!Du króla Z ~onft>renc:fi w Hame. 
Sobieskiego. Wc1.0raj przed południem udał się ·do Haga:, 19. 8. (AW.) Konferenc,ia haska tocząca 
Wilanowa konserwator województwa warsz. p. Ro- sf.ę bez :rezultatu, zaczyna :nadwyrężać nerwy, pra• 
g,owski w towarzvstwie silneg-o oddziału oolic.ft. 'Hi- wile wszystkich przedstawicieli dyplomatycznych. -
storvcznv f c~v dvwan odebrano w Wiłaoowfo i Nadzieje uratowania konferencji prood rozbiciem po. 
bez "przeszkód przewieziono do Warszawy. Ni-e usta- diobn:~ iistmieją, jednak wszystko uzależ:nione jest od 
l·on,o <lotvchczas gdzie dywan ~ostanie umfoszcz;ol!ly, Ang1,ll. 

W razie zmiany. 
W ars za w a. IA v,.r.) Gen. Sosnkowski, k'l:óreio 

niektóre dzienniki wvmienialy, jako ewe.ntuaJln~~ 
kandydata n stanowisk-o premjera w razie zmiamy 
gab1netu, wyjeżdża z Warszawy na inspekcję letn~h 
obozów ćwiczebnych. Powrót generała Sosnkowskie­
go nastąpi w nierwszych dniach września. 

Kwestia Nadrenii. 
Paryż, (AW.) Wi związlm z rozmowami' h1as­

k~mi Brlanc'ia ze Stresemanem ,,Journal" donosi: 
iż niemiecF minister spraw zagranicznych doma,g-ał 
się ustalenia ścisłego terminu ewa1rnacji Nadrenji. Na 
pytanie Stresemanna w teJ sp-rawie Briand miat odpo­
wiedzieć, iż zdaniem francuskich rzeczoznawców woj­
skiowych, ewalmacja Nadrenji może być doronana 
w ciągu 10 miesięcy. Streseman zaznaczył, iż termin 
Jest z.a dług-i, stwierdził jednak dalej, iż byinajmniej 
nie uchyla się od dalszych rokowań na p'.)dstawiie teg10 
oświadczenia Brianda. W kołach politycznych panuJe 
:przekonanie, iż Briand nie dopuści do całkowitego 
opróżnienia NadrenJi przed przyjęciem planu Youn­
ga w formie obecneJ lub też nieco zmodyfi:klowanej. 

Hugenberg i Hittler 
Jak donosi ,,V:)ssische Zeitung"; Hugenberg po­

stawił Hittlerowi ultimatum i zagroził mu cofnięciem 
subwencji. o ile nie zaprze.stanie propagandy, slderio­
waneJ przeciwko kapitalizmowi, a więc przec1wk!o sfe­
rom g-oslX)darczym. 

Hittler zmuszony katastrofalnem połóżeniem, &­
:iansowem, poddat się dyktatorskiej woli Hugenberga 
1 ma być podpisany miedZY Hugenber~em a Hittle­
rern układ przyJaźni . 

Naprężona sytuacja w Austrj1. 
\\r ie de ń, (A ~-) Akcja ,,Heimwehry" przybiera 

ooraz to szersze rozmiary. Heimwehra przeprowadza 
s_zereg demonstracyj, mimo zakazów. W kołach po­
litycznych krążą pogłoski, jakoby „Heimwehra" przy 
~t?wywała się do d<'cydujących wystąpień na je­
s1en br. Twierdzą, tu, iż ,,Heimwehra' posiada liczne 
składy broni. Jede::i z takich składów u księcia Slah­
rcmbcrim z.ostał wykritv ... jedp.ak_zualc.z,iioJ;lQ, tam. bal:-

d210 niewiele broni, nagromadronej w większych ilo­
ścilach w innych składach, W odpowiedzi na po­
czynanila ,,Heimwehry' socjaliści austrjoocy, odpo­
wi1adają również demonstracjami, przyczem za.zwy• 
cza.1 d1ochodzil do starć. Tak więc w Saint l:oren7.,en 
w Styrjjl do.szło do krwawych starć między „Heim• 
wehrą' a socjalistami'. Jedna osoba poniosła śmierć 
na: miiejscu., pięć zaś jest ciężko rannych. Oddano 
wi'ększą i1Jość strzałów rewolwerowych. Również z 
ininych mfojsooWlośct donoszą o starciach, które je­
<ltnak, dzięki• ililterwencji policji, miały charakter bez.. 
krwawy. 

Samobójcza polityka. 
Pismo angielskie ,,Statist" w artykule; poświęc::,.. 

nym stosu:nkbm polsko-litewskim, określa politykę li­
tewską jaklo samobójczą, wyraża jednak przek!.:rnanie, 
że względy ekl(}nomicz:ne zmuszą Utwe do JX>lubow• 
nego załatwienia sporu z Po1ską. 

Walki w Turkiestanie. 
Mos kw a, (Rps.) Po dłuższej przerwie w pra­

sre sowim:iej ukazały się ponownie wiadomości o 
dzi;ałaniach powstańców tubylczych, t. zw. basma­
czów, w Turkiestanie. Komu:ri.kat sztabu wo.isk o­
kręgu środkowo-azjatyckieg,o armji czerwonej podaje 
do wradomości, iż oddział basmaczów turkmeńskich 
do.Jronał lllapadu na miasto Hanka, położ,e>ne w 40 
kim. od Chiwy. Inne oddziały basmaczów prmvadzą 
,ofensywę w stronę Chiwy, od południa. dążąc do 
opm,owa'!lfa oazy chiwińskiej. Według posiadanych 
przez sztab sowiecki wiadomości, na czele tych od­
dzi'ałów pozostaje słynny przywódca pmvstańców tur­
kmeńskich Dżunaid Chan. Akcja powstańców roz­
wi'.ja się również w okolicach miasta Aschabad, gd.zle 
·dziaŁają oddziały kurbaszy -szałtaj Batyra. • liędzy 
Aschabadem a Iskanderem, w okręgu karakuniliskim, 
,oddzfaŁ basmaczów wywołał wykolejenie pociągu 
pocztowego. 

•• Samolot na ulicy• Hamburg (PAT.) Sam'0łot, 
7_akupi,ony p:rzez T!Owarzystw'0 lotnicze hamburskie, 
1,pa<lł w czasie lotu próbn~ na ulicę Hamburga, 
rozbijając się doszczętnie. Pilot Rekhert, I at 22 .w­
stał zabity na mieJscu. Tiowarzys.z jegQ t rówieśnik 
B.ehm Q<l.n.i~ł baJ:'dzQ ~~żkie rane 
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-?f.//: < t D'okoła Pń W. K. 
' Projękt przvj.3.zdu marsz. Piłsu1s',i:o,g<>. Warszawa 

r(AW.) Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia. bawią­
cy na wywczasach w Druskiennikach Marszałek Pił­
eudski wyraził życzenie zwiedzenia P. W. K W zwją­
zku z tern w najbliższym czasie r:)Zważany będzie pro­
:f,ekt podróży p. Marszałka do Poznania. . 

Dla wydeczek do Pc,.marf.a. Wielkopolski Związek 
dla popierania Turystyki wprow·adził zeszyty kupo­
n:owe na dwu i trzydniowy pobyt w Poznaniu, w 
ciągu któreg.::> wydeczka poś'Xrięca jeden dzi,eń na zwie­
dzanie zabytków miasta. Zeszyty kuponowe, oprócz 
potrzebnych biletów wstępu na tereny Wystawy i do 
zabytków miasta, zawiera.Ją bHety na przewodnika, 
lktóry.opiekuJe się wycieczką od chwili jej przybycia 
!!la dworzec, aż do odJazdu, bilety na przejazdy auto­
busem z dworca na kwatery i zpowrotem. 

Miodowa dekada. Dnia 15'. bm. otwart:) na PWK 
specjalną ogólnopo,lską wystawę pszczelniczą, która 
trwać będzie do 2S. bm. Wystawa umieszczo,1a ZJO­

sfała na terenie zachodnim w hali zjazdol\vej, a u 
iWeJścia do niej postawbno kilkanaście typowych uli, 
:tworzących bardzo ładną i mal,ownkzą pasiekę. 

Pierwsza ta wystąwa pszczelnicza w P,olsce po­
!Z\'l.7ooli 2JOTJent::>wać się w stanie obecnym naszeg,o 
bartnictwa, które niegdyś słyndo na świat cały. 1lo 
'też zai·nteresuJe ona z pewnością nietylko mił1ośników 
JpSzcroły, 'rego naJpramwit:szego i najsympatyczniej­
szego owadu, ale przyciągni,e też szer,okie masy zwie­
dzającej publiczności, chcącej sh.'1Qsztować czystego 
miodu. 

Konferenc_ja morska. 
~01ndy n (PAT.) W kołach miarodajnych o­

swiadczaJą, że rokowania z Waszyngtonem w sprawie 
rozbroJenia na morzu r:)Zwijają się w sposób zado­
!Wa.laJą.cy. Koła te spodziewają się, iż Mac D:Jnald 
będzie mógł udać się do Ameryki w pażdzierniku PO 
sesJi Zgromadzenia Ligi narodów. 

Bandytyzm w Niemczech. 
Berlin, 16, 8. (PAT.) W pobliżu mreJsoowiośd 

Mechernich w Nadrenji szereg zamasfoowany,ch ban­
dytów napadł na urzędników kopalni, transportuJą 
cych pieniądze na sobotnie wypłaty. Bandyci zastrze­
lili Jednego z funkcjonarjuszy kopalni ,drugiego zaś 
ranili tak ciężko. że wkrótce zmarł. W ręce bandytów 
twpadł,o 8-10 OOO mk. Bandyci zbiegli na rowerach. 

Zarządznny pościg nie wydał żadnych wyników. 

Jedyny dziś monarcha niemiecki. 
r l;ondyn, (AW.) Specjalny ko,re.spondent ,;Damy 
'Expres" opiJS~Jje obraz,ow'.) obrzęd kor.:nacji jedynego 
pozostałeg.0 Jeszcze w Eur'.)pie niemieckieg,o monar­
chy Franciszka I-go suwerenneg0 władcy księstwa 
Lichfenstein. Przy wjeździe do stolic_v książę powi­
tany został wystrzałami 21 armat zamku. Po wyJśdu 
z kościoła monarcha przeszedł 12 kr'.)ków oddzielają­
cych kościół od ,,parlamentu" gdzie p:::r~i.tali g'.) prem­
ier oraz 15' członków parlamentu tego najmniejszego 
państewka w Europie. 

gp) Dziś dnia 19. 8. 1929r. kursy walut są następuJą<.:e: 
Dolar ameryk. J 8,85 
Funt angielski J 43,07 
Frank franc. 100 84.75 
„ szwaic. 100 170 8'.i 

Mari.a niem. 100 211.55 
<1,1l,fr•11v CYrlan~ktf> 100 172.20 

ANVR.Ł CHARPE~TIEU. 

Strzeż się. 
Ciąg dalszy 

Znając twoją inteligencję i spryt w prowa­
dzeniu interesów, n:i'e obawiam się porażki - rzekł: 
Laranchard, wstając, aby się pożeg!lać. Zambarow 
zatrzymał go ruchem ręki: 

To nie wszystko. Czekaj! Jest jeszcze jed:ia 
sprawa: 

- No? Zaciekawiasz mnie. 
- I jest czem, posłuchaj-no tyl.k:o. 
Po chwili milczenia Zambarow zaczął z wysił­

kiem: 
- Wyobraź s,obie, zaszedł bardw dziwny wy­

padek . Kiedy rozmawiałem z Eljaną, przyznaję, że 
uniosłem się; byłem wogóle zdenerwowany tego dnia 
ale ta gęś doprowadzirn mnie do takiej pasji, że 
iej o mał,o nie uderzyłem. Nie o to jednak idzie. 
Rzecz w tern, że gdy podni,osłem na nią rękę, za­
szedł dziwny wypadek, którego ::1i:e unliem sobie 
wytłumaczyć. 

Laranchard sp0ważniał nagle. 
- Otóż zanim zdążyłem uderzyć Elja.,ę kamień 

;rzucony, nie wiem skąd, ani przez kogo, rozbił 
~zybę i upadł u moich nóg. O! właśnie na tern miej­
~c~ koło rogu dywanu... Kamień ten był owinięty 
~ pap~er; na nim zaś wypisane by1o czerwonemi 
literanu: ,,Strzeż się". 

- <;:o ty pleciesz? Zdawał,o ci się chyba? - za­
pytał niespokojnie Laranchard, przesuwając ręką po 
czole. 

Bankier_ otworzył szufladkę i wyjął z meJ po­
dłużny, duzy kamień i kawałek zmiętego papieru, 
który Lar_an1:hard schwycił ;nerwowo_ i z rosnącem 
~1e_pok0Jemem przesylabizował zda.me: ,,Strzeż si~". 

Z POGRA ICZ .. 
KRONIKA. 

Wt<orek, dnia 20. sierp:iia 1929 r. 
Bernarda Op. D. K. 

Wsch .stońca g. 4 m. 27. Zach. g. 18 m. 53. 
Wsch. księżyca g. 19 m. 51. Zach. g. 4 m. 16. 

Stan pogodv wedłu~ spostr:r.eień Stacji llleteorolo~icznei Sando­
miersko-Wielko-.,olskiei Hodowli Nasion w Antoninach. -
Pon,eclz•ałek. dni~ 19. 8. 11odz. 7 rano· Tnnr:er, oowietrz~ • 
17,4. wiatr pólnocn 1 zach~dni o prędk. 3 mis, pochmurno. 
ciśn!enie atmosfervczne 753,4. wilgotność 99 c10 • W! 11bieszle1 
dobie temperatura najwyższa + 27,4 nainiż,za + 17 4. Ilość 
opadu ::,o, 

-O-

LESZNO, 
h l(alemfarzyk terminowy (zebrań, zbiórek itd.I 

n z i ś (19. sierpnia). Chór K,ośd,elny: o godz. 8-mej 
wiecz .lekcja śpiewu chóru żeńskiego. Dyryg. 

K,oł,o śpi-ewu „Dembiński": Dziś lekcja śpiewu 
chóru miiesza:ne,go o godz. 8-mej wiecz. w szk,ol,e 
powsz. żeński!ej. O liczny udział o,raz pu:1ktual-
ność pr,osr Dyrygent. 

K,oJio śpiewu „Chopin": o 010,dz. 8-mej "viecz. 
lekcja śpiewu w Strzelnicy. Eomplet lm:iieczny. 

Zarząd. 
Ju trio (20 .sierpnia.) Chór Ko§cielny zebranie mie­

sieczne o a,oaz. 8-mej w Domu Kat,olickim. Dvr. 
P,oJułrze (Zf sierpnia). Chór Ifośdel::Iy: lekcja 

chóru mi 1eszaqeg,o. O licz:iy udział pr,osi Dyryg. 
1, Rzemfosłu ii Przemysłiowi cześć! Dziś w p,o­

niedział,ek odbędzie się zwykłe zebranie Tow. Rze­
mieślników i PrzemysI,owców o godz. 8-mej wiccz. 
w Hotelu Polskim. Vv prngramie obrad bardzo wa­
żne sprawy, jak sprawozdaini,e ze Zjazdu delegatów 
1 sprawa Zjazdu, jaki ma się ,odbyć w początkach 
września br. w Poz:1aniu. Liczny udział członków 
bardz,o pożądany. Zarząd. 

1, Zj~dn. Chrześc. Zw. Zaw. W śr,odę, dnia 21. 
bm. o go,dz. 8-mej wi,ecz. odbędzie się zehranie wszy­
stkich zarządów Z. Ch. Z. Z. w lokalu zwykłym. 
Liczny udział bardzo pożąda:1y. Zmząd. 

1,· 10-12cie T,ow. Ifolej-1rzy. Wcz;oraj odbyła się 
w naszem mieście ur,oczyst,ość 10-lecia coraz p,omyśl­
nieJ rozwi,iającego się Towarzystwa Kolejarzy. Po 
nabożeństwie i kazaniu wyg1'oszonem przez Ks. 
Haendschke, udano się w pochodzie na Plac W,ol­
nośd, gdzie zł,ożono wieniec u stóp pomnika wdzi~cz­
ności. Po podrri,o,słem przemówieniu kuratora T,ow. 
inż. Suligowsk:teg,o, udał się pochód do Strzcbicy. Tu 
,odbyła się urnczysta alrndemJa, którą zagaił prezes 
T,owarzysŁwa p. Galon; :na przewodniczącego powo­
łany zos,tał p. i1:iż. Suligowski. P.o referacie p. Ga­
Iona :1.a temat historji T,owarzystwa wygł,osili prze­
mówienia: ks. Haendschke, prezes Ra-dy Miejskiej 
p. Nowak,owski, radca Górecki, red. Machalewski.. 
p. Alwin, p. Goś,cbiak z Gostynia i p. Migdałek z 
Grodziska. Po śpiewach, wykonanych przez chór 
,,Chopina'" i deklamacjach zakończono akademję hy­
mnem „B-oże, ooś P,olskę" i ,okrzykiem na cześć 
„Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 'i P. Prezyde:ita r..to 
§cickieg,o. 

Podczas wspólneg,o obiadu t,oastowali p. p. inż. 
Sulig,owski, prezes Ga1on, radca Górecki, Schneider, 
Alwin, Ciszewski, red. Machale.wski i l{lusk,owiak. 

Obszerni,ejsze sprawozdanie ,o wczorajszej ur,o­
czystości i historji Towarzystwa podamy w nast. 
num. ,,Gł,osu". 

I) P,ogrzeb · śp. prof. Józefa Hassneg-0. odbył się 
wcwraj tj. w ni,edzielę przy wielkim udziale licznie 
zebrane] publicz:iości. Z kaplky Sióstr Józefitek 
·odpr,owadz,ono zwł,oki śp. Józefa Has,snegio na 1n,0wy 

ObaJ mężczyźni zamilkli i spojrzeli na siebie; 
ogarnął ich nagle niewytłumaczony lęk. Lara:nchard 
opanował się pierwszy: . 

- Czekaj ... Przedewszystkiem spokój ... Zastanów 
się: to na pewno jakiś głupi żart... 

Jednak pobledli obaj i zaczęh niespok,ojnie przy-
glądać si,ę napis,oWl. · 

Wreszcie Laranchard spytał-: 
- No j, oo zrobHeś wtedy? P,odszedłeś do l(}k:n~ i 

:oobaczył•eś jaki,egoś ł•obuza. Prawda? 
- Wł-aśnie o to idzie, że nikogo nie wbaczylem. 

To nie był: żart. Kamień był rzuoony pewną 1 wy­
ćwicwną ręką . Mój gabinet znajduje się przecież 
na drugiem piętrze, a uderzerne było tak wyce1o­
wa:ne, że kamień upadł wpy,ost przy mokh 111,ogach. 

- No i oo myślisz o tern? - spyta1 Lara:nchard, 
zupełnie zbity z tr,opu. 

Zambarow fras,obliwie potrząsnął· gł,ową: 
- Dotychczas nie mogę i:lk zr,ozumteć. 
- A oo powiedzia1eś 'E:Ijanie, gdy zaszedł te:1 ... 

wypadek? 
- Starałem się, żeby nie spostrzegła meg,o za~ 

niepokojenia, gdy przeczytał-em napli,saine si.owa. Nie 
mówiłem z nią o tern; zapewne przypuszcza, że 
jakiś pijany przechodzień cisnął kamieniem w okno 
i tyle. Odesłałem ją do jej pokioju i: natychmii.ast 
zadzwoniłem na Fabjana, który najstaranniej prze­
szukał wszystkie kąty na-około domu. Wypytał się 
sąsiadów - nigdzie !llie znalazł nic podeJrzaneg,o. 

Laranchard patrzył bezmyślnie na bankiera j 
naraz obu przeniJrnęł·a straszna myśl, od której wfosy 
im się zjeżył,y ... Pierwszy opamiętał się Laranchard: 

- Go za głupstwa doprawdy? I Zachowujemy 
się jak dwoje mał-:ych_ dzi_eci! Nie myśli.sz chyba, 
że t,o głupstwo ma Jaki związek z os.ohą Marsaina? ... 

Zambar-ow z trudem ,odtrącił myśl, która wciąż 
uporczywie wracając nie dawah1. mu spo.kJOju. 

- No, do-syć. l\fożcmy już przesłać myśleć o 
nim. Pi_~kny Ilu.bert Jest już dz:i.siaj zapeWjlle ~licz-

cmentarz. Tu po odprawir:1iu modłów przez pre· 
fekta Ks. Wł. Spikowskieg,o i po złozcniu e:o do 
g:··obu ~a wiecz:1y spoczynek, chór gimnaz_iulnv ;iod 
herunlncm prof. Horn. Luhicrskicgo odśpicwat ża• 
łiobną pieśń: ,,W m-ogile ciemnej". Liczne \Yi<.>ńce 
,od r•o-dziny, kolegów, uczniów oraz akademików. I:>. 
uczni zmarłego zmarłego i przyjaciół, bvly dowo­
dem że Zmarły poz.ostawia po sobie szczery i praw• 
dziwy żal. W śp. Józefie Hassnvm trac.i szkobictwo 
niepoślecl-;1iej miary peclag,oga, ml•odzież przyjaciela, 
a państwo wielkieg,o obyvvatela i wierncg,o sy:ia 
,obrnńcę. Cześć Jeg•o pamięci. 

I, Szkoła l'\Iuzycr.na. Nawiązując d,o artykułu o 
powstaniu Szkoły l\fuzyczncj w Lesznie w niśmie 
naszem ·::ir. 184 z dn. 11. sierpnia br. podajemY 
n~stępujące szczegóły. Ini-cjatork4 zał,ożenia 0ma• 
wranej szkoły jest p. Tere"" Pospieszalska - Ogr.\·cza• 
k,owa, zatwierdz,ona (przez l\Hnist. W. H. i O. P -
vVarszawa) kier,ownirzka Szkoły Muzycznej im. ,,Cho­
pina w Poznaniu. Dzięki wspólnej pracv z tut. ;\la• 
g1stratem, a w szczególności p. Kowalskim, !. hurnL 
miasta Leszna, oraz miejscowych obywateli jak :,p, 
Prez. Sądu Piwońskiego, red. l\fachalewskic,czo. 1ircz. 
Scbneidera, Prez. Ilskiego, rada. miasta CiszewskieQ"b 
i wielu innych udał•o sh-,, p,owołać do życia tak 
ważnej placówki dla mł,odzież_v polskiej •ob:nvatelstwa 
miasta Leszna i ,okolicy. Znkres nauki obejmnwac 
będzie klasy fortepimrn, skrzypiec, śpiewu •oraz ca· 
łokształtu te,orji muzycznej. Kicrownikfem szkntt 
Jest znany i ceni•ony lwmpozvtor S. B. Porad,awsk~ 
a pierwsz.orzęrTne siły nauczycielskie zapewniają nez· 
ni•om foorzyści odbytego studjum w każdej klasie 
danego przedmi,olu. - Nauka rozpo,czyna się z dn, 
3. września br. we własnym lokalu przy ul. (aO' 
gowskie.1 nr. 'vis a vis Starostwa). - Wpisy przyj• 
muje oraz informacji udziela kancclar_ii oodr.i<'nnJe 
począwsz_v od 20-go bm. od izodz. 10-1 po pai 
:ii od 3-5 po poł. 

-o-
7.AROROWO. 

zol Koło śp•iewu ,.Nowowiejski". Julr,o (wt'.)re~ 
lekc.ia śpiewu ,o godz. 8-me_i wiecz. w szkole. 11 

lkzny udział i punktunlw)<\f nnsi Dyrygenl. 

SARNOWA~ 
sa) Al~slyn<-,ncja. W święto Wni,ebowz. N. M. P, 

dn. 15. bm. odbyr.o si.ę walne zebranie tut. Bract\~• 
\Vslrzemiqdiwości. Dnia tego przystąpih cr.1'onkow1e 
do wspólnej Komunjr św. Po nieszporach zebrnt-0 
się dość liczne grn::io, bo ok. 50 osób, w salce paraf· 
jalne_j. Miejscowy ks. pr,ob. Spychalski moderabor 
Bractwa, zagnił posierlzenie, witając przybyłych cz!oO 
ków i gości. Po zdaniu sprawozdania rocznego uz!l• 
p~lni,ono wvbór zarządu. Jako zastępcę moderRtora 
r zarazem skarbnika, obrano p. Marrink,owskiego, pr8 

zesem p. Bągowskieg,o, sekretarką p. Marcinkowsk~ 
Następnie przewocl:iiczący udzielił gt.osu prelegent . 
wi p. T. :\Iatvsiakowi naucz. z Wir, a był. człon~o_"1 
rady djecezjalnej. P. Matysiak, wielki krzewlClel 
trzeźwości, sprawił Bractwu miłą niespodziankę, w) 
$losze.niem s,veg;o referatu o szkodliwości i __ zły& 
skutkach używania alkoholu. P,odczas dyskus11. kt 
ra wywiązała się po referacie, zabrał gł,os p. Bągo\'" 
ski, który zaznacz?ł, że w kraju :-iaszem, ,oLoczone~ 
ze wszystkich stron przez wr,ogów, w spoleczeńst\1:116 

p,olski:em, które musi jeszcze walczyć z pewneJJl1 

pozoslał,ościami z naszej niew,oli, największem zleJll 
to wódka, którą posługują się wr,og,owie i różni wf 
wrobowcy, aby wzbudzać zamęt i niezadowole:1ie ! 
Ojczyźnie ::iaszej. Vv końcu po załatwieniu różt:vc 
formalności Bractwa, odmówioao krótką mndht,'1 
za zmarłych czionków Bractwa i o nawrócenie ~ 

nie wyschniętym szkieletem, stojącym w dość ni; 
wygodnej pozycji pośrodku muru, i nie mamy ża. 
neg,o powodu do zajmowania się nim. Niech so,J:>11 

spoczywa w spokoju, tam, gdzie jest. Nie wiert 
ani w duchy, ac1i w upiory... ...J 

W stal z krzesła, przeszedł się parę razy Y-. 
pok,oju, :ii już uspolmj,ony, zwrócił sa.ę do Lar 
charda. 

- Cały ten wypadek :1.i1e wart jest, żeb~śilJl 
tyle ,o nim mówili. .Jest coprawda trochę dziw:J 
na pierwszy rzut ,oka, ale w gruncie rzeczy nie 
żadnego znaczenia. 

- I ja tak też myślę. Jakiś sąsiad z przeciw~ 
zobaczył' twoją zbyt ożywi,oną dyskusję z Elja 
1: chciał cię wochę nastraszyć. 

- Możliwe ... Zresztą mówmy o czem inne[))~ 
Zaczęli żywo r,ozmawiać, aby sł:qwami zagłusi. 

przejmujący ich niewylłumaczony lę'k. i 
- Czy mówiłem ci już, że za tydzień wyd9-0' 

wielki bal kostjumowy? Rozesłałem już mo,c zap~, 
szeń. Chciałem począllwwo, aby ten bal był ,vt 1 
cz,orem zaręczynowym i żebym mógł wystąpić'f~ 
nim po raz pierwszy jako narzeczony Eljany. ~ 
chę się pośpieszytem, ale ni~ mo_gł~m już od~ iJI 
łać zaproszen. Może nawet, t~ 1 lep1eJ, mam boW1~ó 
pewein pla:i. Chcę pokazać El,ianic, ile przyjemno\ 
czekałoby ją, gdyby się zg,odz1ła zostać moją ż01, 
Bal będzie wspaniały. Eljanę zrobię królową \"11 
cwru. Nic tak nie zawraca m!,odym pannom &u 
wy, jak powodzenie . Przypuszczam, że raz go za 1, 

szLowawszy, nie będzie sic; już zamykać w sa~ 
ności, aby ,oddawać się swoim bezpł•odnym rnar 
ni,om. :i1d 

- To znak,omila taktyka - przyzna} Lara.ncb Je' 
- Mnie się też tak wydaje. Z początk~, zt1l1 

n~rwiowany uporem Eljn.ny, chcia_le!Il użyć -~t11, ,:11 
widzę, że to zły syslem. Łagoclnosc1q pr<;dzc.1 1°.tf 
celu. Będę więc jakiś czas Jeszcze udawać tkll'' 
wielbic:!;el~-. Zobaczymy, 90 z tego ;wypi.k.llie, 



Nr. 190 

łog9wych pijaków. Pochwalenfom Pana Boga za­
koncz~ł ks. m:oderaior zebranie. Zebrani, spędziwszy 
tak rmłych kilka chwil, rozchodzili się pokrzepieni 
na d~chu z gorącem p,osta:i,owi>eniem dalszeg;o wy­
Łrwama w trzeźwości 1 krzewienia· tych zasaa wśród 
swyeh współbraci'. (n.) 

Z Poznania. 

JUTROSIN. 
. i,1n) N,aby_wca . 1I1ieruchomości. P. Scheller Sta­

ms aw z Zamemysla nabył w drodze kupna od żyda 
P: ~tha Zygfryda nieruchomość skł,adającą się z 
pię wego d,omu z obszernem podwórzem poJ,9żo-
nem przy rynku za cenę 27.000 zł-. (n.) 
K _jn~ Przesiedle~ia. p,~ł,ożna obwod?wa Apo19nja 
ni~zbi-ers\a prz_e.s1edl,ona został-a z dmem 1. wrześ­
do~ r. z ulmsina cLo Szkaradowa, a poł-ożna obw.9-

Ju•-~ . Wł,adysława Aplikowska ze Szkaradowa do 
,. ... .,sma. (n.) , 

NOWY TOMYSL. 
l'llo ny-tł) U~oczy5tość kiolejarzy. Tl'.)w. Kolejarzy w 
pośW'Y}n 1?myślu •obchQdziło dnia 11 bm. uroLzystość 
nych1f~enia sztandaru. Zbiórka wszystkich zaprosw-

c ·owarzystw z orkiestrą .Jdbyła się na dworcu, 
~ kem udano się_ na nab,Jżeństwo. W kościele wygło­
do ~l .prob. Kulłs_zak ?k!.J.licm::>ściowe przemówienie 
nośri eJar~Y-, P,ośw1ęceme sztandaru nastąpiło w obec­
ieńst:odzicow ch:r:zestnych u stóp -Jłtarza. P•::> naho-

• :wiank 1~ udan•::> się w_ pochodzie d•::> sah ,,Kres~­
Odb ł a _na akademJę I wspólny obiad. Popołudniu 
lab Y a s1~ zabawa na boisku, poczem dalszy ciąg 

awy w1ecwrem w sali. • 

k ~ KOBYLIN. 
$:i whn) Z bo1;1iki żał,obnej. Dnia 18. bm. odbył,o d,; k Pś~wadzeme zwł,ok śp. Władysława Jas.ińskiea.o 
Odb I° ~i,oła .P~rflfjalnego w Kobylinie, zaś po(;rz~b 
na Y się dzisiaj (19 bm.) o godz. 10-tej przed poł. 
5? s~a? cmentar~. Sp. Wł-a<lysław Jasiński liczył lat 
ob Y kupcem r powszechnie znanym i lubianym 

Ywatelem. 

k KROTOSZYN. 
łll. /9 Gf.~s publicz.ny_. Będąc u krewnych w tym khle cie, m~podo•~:J.a się oprzeć pokusiie pójścia do 
Wsia, ;złi0w1ekm:71 spr~gnionemu jaki•ejś r,ozrywk1 na 
boż; okusę zw1ększa.1ą ul,otki, hojnie r,ozdawa:ie po­
ll'Ow1~~ wychodzącym z kości,ola po sumie. P,osta­
Wiem nie tedy z_ap~da. ~ast~::puj_e wybór. Trzeb_a bo­
Jedno zazn~czyc, z~ zna;duJą s1~ tu aż trzy kma!!! 
dziem z n11:h „Gw1~zda (p_ewm.e kr-otosz)?lska). ł­
ka' i.tutaj. \\lyświetla:ny fa.Im „Napoloo,n 1 Ludwi­
te ~ . 1<e bez uwag spostrzegamy, że kino prawie 
kow \ jed:1:ym_ dziedzińcu z k,ościołem. Może wyjąt­
Na !· - c1śme się dygresja ... Jakiś jednak zawód ... 
ne 

O 
amem prrodzie samopas „dzieciarnia'·' ·bez żad­

ch~ ~ad_z,o_ru starszych. Smi,em wątpić, czy tro­
sam c oci•a~by dobrze wychowanym rodzicom już 
bard;,Yt.ut fil1!1u pozwala puścić dzieci do kina, tem­
Wsta :!eJ ez ich opieki? ... Ledwo lampy zagasł,y, po­
rzys(a tumult, krzykii. ,,Dzieciarnia'' skwapliw1.e ku­
'Ale co z lepszych, niezajętych miejsc. Mniejsza o to. 
ków ż za ~owarzystwo obok... Za nami kilku chłyst­
PeŁnie e srę tak muszę wyrazić, czyni na głos, zu­
J)cl\vied:w.~bodnie, najordynarniejsze, niechlujne do­
tnhn,0 ż enia efo wyrazów na ekranlie, tupie, gwiźdźe. 
tol'OWi k"tuż siiedzą kohiety. Tracącemu nerwy arna­
tylko dzi r:n~, ciśnie się do ust wyraz: ,,hoł•ota'' 1 
Die w c Wić. się trzeba, że zapanuje nad sobą i 
:tarządy iJOdz1 przed ukończeniem seansu. Czemu 
Chociażby'U~ :nie wnik:nie w te rzeczy, we własnym 

kn interesii.e? 
młeiski~J lJ<Iział w-oj:skowy,ch w wyborach do rady 
radny Ch ia ostatniem posiedzeniu rady m. referował 
skowych ~ a _sprawę sprzeciwu przeciw wpisaniu woJ-
0:f'dYnacji O .li~t ~_yborczrch. Na pc,dstawie przepisów 
c1w i skre~!eJskie~ zalecił referent uwzględnić sprze­
slrowych w tć WoJslrowych z 1 ist. Za udziałem wioj­
zna<'.zna Wyborach wypowiedziała się tylkn nie­
S!anowcztup~a lewi~owców z p. Bytyńskim na czele. 
IHe WOJskowWł~h zośc1ą uchwaliła rada m. wyklucze-
e----- Yc ·Dd wyb:>rów. 
Z ~hwili. 

P) WybOlt'y 6 października. W ratuszu odbył,o 
się pierwsze zebranie ke>misji wyborczej, jak!J mgainu 
urzędowego, przep:rowadzającegio wybory do raidy 
miejskiej w Poznaniu. Komisja ustanowiła jak!o dzjeń 
wyborów niedzielę, dnia 6. października rb. 

P) 25-lecie pracy prof• Stanisława Kwaślllika. 
St. Kwaśnik, wybitny dyrygent chóralny, członek Za­
rządu Głównego Wielkopolski,ego Związku śp,ieWa­
czego, prof. gimn. im. PaderewskiegiJ i cen1:>ny, lmm­
pozytor obchodził w tym roku 25'-lede sweJ pracy na 
polu śpiewaczem . 

P) ZJazd inspekoo.rów szkolnych. Dnia 15'. bm. 
rozpoczęły się w Poznanju w sali Bihljoteki Uniwersy­
teckiej dwudniowe obrady waineg,o zgromadzenia Zw. 
Inspektorów Szkolnych. Zjazd zgr,omadził zgórą 200 
inspektorów z CAłej Polski. Obrady zagaił przewiod1n.i­
czący zarządu głównego p. J. Radwański. Zebir8Jnie 
uświetnił swoją obecnością J. Em. Ks. Kardyil1ał -
Prymas w towarzystwie kapelana ks. Mędlewskiego. 
Przybyli także: przedstaw:ciel Ministerstwa W. R. i O. 

w) Ostrów. (Nowe autobusy d10 Kali5la). Ostat­
niemi dniami uruchomion•J nowe duże autobusy fir­
my OKO. urządzone nowocześnie. W aubbusach tych 
znajdą wygodne pomieszczenie obło 50 osób. Prze­
jazd od osJ-by wynosi tylko 2 zł. w jedną stronę. 
Autobusy wyjeżdżają z Ostrowa o godz. 7,30 9,30 
1 l,30i 14;30; 16;30; 19;00 22;00 - z Kalisza zaś o 
godz. 8.30; 10;30, 12;30; 15';30 17;30; 20.00 i 23.00. 
Nie kurusują w niedziele i święta. Odjazd z d'Wl()rca 
:Y minut wcześniej. 

w) Ostrów. (Aresztowanie). W tych dmach aresz­
towano l'Jb:Jtnika Józefa Kociembę z Ostrowa za 
kradzież roweru i odstawion•J go do wi~zienia są­
dowego. (n) 

w) Konarzewo. (Kradzirże). W tych dniach di::,­
konano kilku kradzieżv w I(.:marzewie \V r'.)w. Po­
znańskim. Z zabudowań robotnicy p. Marianny ćwier­
tnia skradziono 2 świnie wagi ,ok!'.)ł,o 15·0 kt;.; z chlewu 
p. l\far.ianny Czeszakowei skradziono 14 kaczek '! 
króliki, \vreszcie z chlewiku p. Marjannv Nićkowia­
koweJ skradziono 8 kur. Złodzieje zabili świnie na 
polach w pobliżu drogi do Chomęcic i uwieźli łup 
swóJ w kierunku Poznania. 

w) Gniezno. (Zasądzenie zhr!ldniarza). Za zabój­
stwo policJanta odpowiadał w dniu 14 bm. przed 
\Vvdz. Karnym Sądu Okr. w Gni-eźnie Jan Wolski. 
pochodzący z Kadw::rnej, w wojew. stanisławowsk:em 
Zbrodni1rz zbiegł z aresztu śledczego w Stanisławo­
vde w grudniu ub. roku i był śdgany za morderstWI::> 
rabunkow,e. Pn:ebiegł catą Pnlskę i 3 maja br. w 
Paledziu Kościelnem i w Mogi.lnie d•.)k::rnał kradzieży, 
z włamaniem. Następnie w T1rzeme.sznie u kupca He;:. 
zoga pra'\\·dopbdobnie zamierzał dokonać rabunk'tJ. 
kupiec zauważyw--szy u złoczyńcy dwa rewl()lwery, wy­
biegt z lokalu i zaalarmowat p.)]icję. W toku aresz­
towania zbrodniarz postrzelił posterunkowego Bam­
bera dwoma strzałami tak ciężko, że ten w kilka dni 
zmarł w szpitalu. Mtody zbrodniarz z-ostał skazan"t 
na 15 lat ciężkiego więzienia. 

w) Chodzież. (Tragiczny wyp•adek lotniczy). Dn. 
17. bm. w godzi.nach przedpołudnk:Ywych .pod Jakt•OTO­
'Wetll w JX)W. chodzieskim jeden z samokitów 3 pułku 
lotn. zapalił się w powietrzu, spadł i r,Jzbił się. Za­
łoga nieszczęsnego samJl10tu mianowicie porucznik 
Bogucki i sierżant Linsenbach ponieśli śmierć na 
mieJscu. Bezpośrednią przyczyną katastrofy było za­
wadzenie samolotu p.)dczas lądowania o drzewo. Sa­
molot zapalił się i spłonął a w nim śp. poruczmik 
Bronisław Bogucki i śp. sierżant Roman Linsenbach. 

w) Bydgoszcz. (Ujęcie dez1M'terów i pirzemytn!i~ 
ków. 4 dezerterów ze stacjonowanego w Swieciu pułku 
piechoty zamierzali zbiec do Niemiec. W tym celu 

Pió:ro . Mankament. umówili się oni z dwoma przemytnikami, którzy mieli 
to · ' _P-ap:er ii atrament przeprowadzić ich przez granicę za cenę 80 zł od 
Ma:t!Ja. rnego mankament! każdego. Gdy dezerterzv znaleźli się w lesie nad 
d lroa~ent to od powici.a m-anicą, przemytnky 7<>i<>dali od nich po 20 zł od 0 nG1 życia! j ::,-, ~ 

głowy dodatkowo. Wywia.zała się grośna kłótnia, któ-
1:, to wszystko tyle wam _ 

1 
ra zwabiła dwóch strażników granicznych. Strażnicy 

~e ubranie ujęli przemytników i dezerterów. 
1 butv mam zdarte. B- K. w) Wyrzysk. (Pożar). W Nakle powstał pożar 

~ _ . . 1 w zabudowaniach gospodarza Mieczysława I~::>rcza-
WJELKOPOLSKA { ka. Spalił się czę.ściowo dach i zapasy siana, łącz-
1 w) l(,o§c· • nej wartości około 2 tys. złotych. P,odejrzywa się, 
niem opuścił~an. _(Kolonie wakacyjne). Przed. tygod- że pożar spowodowali domownicy lekkomvś!nem pb­
irych przez li _miasto ~O chbpców_ z roznama, któ- chodzeniem się z ogniem. 
kościańskiego. P~~ł, goścrł~ Koło Z1em1anek powiatu PO ORZE 
łleJ, otrzymyw 1. opcy mieszkali w szkole powszech- 1 ... 
cały d2:beń n: 1, ba~dzo dobre odżywienie, spędzali I p) Toruń. (Za fał zywe pieniądze)• Przed Izba., 
i rzeczne kąpiele swiezem powi~trzu, brali słoneczne ' Karną w T,oruniu odpowiadali za puszczenie w obieg 
używali wszelkieJ ur7:ądzah wycieczki, jednem sło\':rem fałszywych 20-złotówek drukarz Jurkiewicz z Łodzi 
pod nadzorem swy~hobo_dy, będąc jednakJ\V--?Ż stale i nieJaki Stachurski z Rubink:owa pod 11oruniem . .T. 
cy w· maJątku pp. CJ~~iekunó:,ą; M. in. bawi:h _chłop- przybył swego czasn. zabrawszy z s?bą pe'\vną il,ość 
lińskieJ w Wyskoci 'L a1~::)\xrsk1e1 w KoparzeW1e, Ga podrobionych 20-złotówek do 1)oruma, aby przy ro­
kowicwweJ oraz l(,:)r•~ss::vi?~ej w Gry~ynie i D<1:1- mocy St. puścić falsyfiskn!y w obieg. Falsyfikaty były 
~lei powiatowe] Hdriel°ł'skieJ w l.ublime. Dyrekcp Jednak niezręcznie \,'Ykonane ~ J. zostat. natychrmast 
J~zdu do wymie.ii,Jnych

1 ~ i:!11:PC')':1. \X:ol.1ego_. 1~rze- z~emaskowany ,ra sądzie_ t!um~°:yt s.rę. ze _fal_sy­
G?~(ynia, gdzie Z\,'iecJ1.an~ tJs_, )-w~sr1. Jah:> tez 1 ~o f 1katy wvgr~ł 'X: 1,ur ~ od Jala ... go_s _zrda w ½oler. .SąL! 
Filipinów. w pr1.Ldcl,1iei"i od t ~,1< kny_ k'.aszto_r __ ks. ks. skazał Jurki cza na . 2 la a c1ęzk~ego więzienia 1 

cy pidm y wieniec na ~robi!\ lt_i _s\, go l'łozy_h _c~~::>p· utratę pra oby"' atel k eh przez l ~t ? ; Stachurs!oego 
vnateró~ kośCJ.anSKlch, i skazao,Q na sześć mies!ecy: wi~1em.a. 

P., kuratorowie okręgu szkl::>lneg10 poznaiisk:-ego i tóct 
kiego , wizytatorowie, członek Magistratu pozn. radca 
Kultys i in. Prócz tego byli obecni przedstawiciele or­
ganizacyj ideowo pokrewnych Związk!:,wi Inspektoró\~ 
i wielu i;n111ych gości. . 

P) Goście z Czechosłowacji. Do Poznania przv· 
bywaJą wybitni goście z Czechosłowacji, mian•::>WiÓ' 
delegat min. ro,lnidwa, radca inż. Havelka i delegal 
min. oświaty radca szkolny Petr. Goście przybyli d1 
Poznania, aby zwiedzić interesujące ich działy na 
P. W. K. Wkrótce przybywa do Poznania jeden 2 

najwybitniejszych delegatów czechosłowacki.ej part} 
agra:rneJ p:oseł do parlamentu dr. Zadi,na. 

P) Z Teatrów poznańskich. Teatr Wiciki: 19. 8. 
,,Polska krew" operetka Nedbala. 'I)eatr P0lski: 19. 8 
,,Mamarn do wzięcia". 'I)eatr ;;RewJa" na P. W. K. 
Codziennie o g,odz. 19,15' wielka rewja p')!ska w l<J 
obrazach ,,Kulig". O godz. 22 arcywesoła rewja ;;Ja­
zda na Wystaw~!" 

p) Toruń• (Zdertenie moto~yklu z sam:>chodem} 
Pod przejazdem kolejowym przy dworcu Toruń­
Przedmieście zdęrzył się motocykl kier,owany prze2 
Schneidera z samochodem ciężar.owym. P. Schnet 
der i znajduj_ąca się w przyczepce pasażerka odnieśli 
bardz•o ciężkie obraże~ia cielesne. ?\fotocykl zostaJ 
doszczętnie zdruzgotany. 

p) Toruń. (Pożar fabryki cukierków). Spalila 
się fabryka ~ukierków Matusika przy ul. Kościuszlló 
37. Natychmiast przybyła straż pożarna przy zasto• 
sowaniu hydrantów i aparatów tlenowych zdołała p:,. 
żar zlokalizować, przez C0 urabwała główny budy­
nek fabryki i maszynerJę. Stolarnia, drobne urządze­
nia i dach spł•onęły doszczętnie. 

p) Nowerniasto. (Walka z przemytnikami). W. 
tych dniach napotkała straż graniczna. podczas peł­
nienia służby na odcinku obok Jamielnika bandę prze­
mytników, którzy mimo wezwania, by stanęli; Jęli 
uciekać; gdy strażnicy oddali kilka strzałów w kie• 
runku uciekaJących. odwrócił się jeden z nich, odpo­
wiadaJąc również strzałami', z których jeden ugodził 
strażnika Zedlewskiego tak niebezpiecznie, że Z. padł 
trupem na miejscu. W dalszym pościgu ujęto dwóch 
złoczyńców, z których jeden został wystrzałem z kara· 
binu ubezwładniony. Personalja przychwyoonych 
osobników nie zostały nanzie Jeszcze stwierd.wne. 

p) Kościerzyna. (Niemiecka ręka). Polak Kucha 
w Starej Kiszewie sprzedał bez potrzeby z wolnej ręki 
swe 110-morgowe gospodarstwo Niemcowi Otonowi 
Kowalskiemu; tenże stara się celem zaokrąglenia co­
dopiero nabytegio g>J5podarstwa o wykupienie dalszeJ 
realności z rąk polskich. W Skarszewach z.aś, gdzie 
niemiecka spółdzielnia ,,l:akwa" dotąd bezskutecznie 
ubiegała się o lokal. znalazł się dla nieJ ,opiekun w oso­
bie właściciela tartaku Wróblewskiego, który śt>ichrz 
swóJ za dobrą zapłatą „Lakwie" wydzi.erżawił. Polacy: 
oczywiście zapamiętają sobie tych dwóch ,,ri::>mków"; 
którzy sprawie polskiej się sprzeniewierzyh. 

p) Gdynia• (Ruch w p,orde polskim). W lipcu rb. 
ogólny obrót w pJorcie gdyńskim wyniósł 335.446 ton, 
z czego przywóz 73.856 a wywóz 261 .50. W przy­
wozie główną pozycję stam'.lwi~ te>masyn·a 39.711, ryż 
niesuszony 15'.86, saletra 6.091, fosfat 4.750 ruda że­
lazna 6.600, złom 1.502 i inne w drobniejszych iloś-

•ciach. Na eksp,o;rt składają się węgiel kamienny 
257.318 tonn, cukier 3.738, ryż łuszczany 4.00 1. inne 

SLĄSK 
ś) Katowk2. (Wybuch gazów w kopalni). ';\Y/, 

Nowej Wsi na kopalni Hildebrandta nastąpił wybuch 
gazów, orl których zapalił się miał węglowy. Na oą­
dnku, gdzie nastąpił wybuch pracowało 16 g'Ól"I11-
ków, zaś w poblisktm korytarzu 6. Specjalne drużyny 
rarownicze w specjalnych maskach zdołały wydobyć 
zwęglone zwłoki 3 górników z ogniska wybuchu oraz 
Jednego dtżko i 5' lżej Tannych. Co do reszty gór­
ników, t. J. 13, to kolumna ratownicza pracująca w 
niesłychanie ciężkich warunkach nie mogła ich od­
szukać. Na mieJsce katastrofy udały się władze poli-­
cyjno-śledcze i gór11icze. Przed wejściem do kopalni 
rozgrywają się tragiczne sceny. Zebrane tłumy ludzi 
a między niemi żony i córki górników oczekują na 
ogłoszeni,e nazwisk zabit_ eh górników i na rezultat_¼ 
akcji poszukiwania reszty górników. 

BYŁA KONGRESOWKA. 
bk) Lódź. (Echa lrntastrofy kolejoweiJ. Dnia 15 

bm. odbył się pogrzeb pienx1szych ofiar _katastrofy 
kioleJowej, Jakuba Gerszta i Jankla Dońskiego, szer. 
28 pułku strL. kaniow. W .obrzędzie tym wzięły u­
dział niezlicznone tłumy. ,. 'a czele postęp::rn·ali że>łnie­
rze 28 p. strz. kaniowsk. za konduktem szły dele­
gacje •oficerów i podoficerów garniwnu łódzkiego 
wraz z dowódcą pułku. Szrzątki_ tragkznie zmarły<:h 
spoczęły na cmcn,::i.rzn żydO\'i·sk1m na Dołach. Oma 
H\. bm. o godz. 2-<=J pJp:>ł. z kostnicy przedpogrre­
boweJ okręgJwego szpitala wojskowego przy ul. Ze• 
romskieg10 ,Jdbyl się p::>grzeb dalszych 3 ofiar kat~­
str'Dfy szeregowców 28 p. strz. kan. Zygmunta N1-
śni~ wskiego, Albina Urbaniaka i Bazv!eg-o Łapkie­
w~ 



Str. 4. 

MAŁOPOLSKA. 
mp) Krynica. (Pomyślny stan rozw.o.iu p~]skiego 

uzdrowiska). Dyrektor Departamentu Służby Zdriowia 
dr. Piestrzyński odwiedził w ostatnich dniach Krynicę 
i stwierdził, że ilość kuracJuszów korzystających z za­
biegów lecznkzych osiągnęła niebywałą dotąd w żad­
nym roku przeciętną cyfr~ 8200 osób dziennie. Dyr. 
Piestrzyński wziął udział w posi:edzeniu Zarządu 
Uzdrowiska, na którem ustalono kolejność robót in­
westycyjnych w roku przyszłym. Program obejmuje 
przedewszystkiem wiercenie nowego źródła Zubera. 
doprowadzenie budowy domu zdr0jowegio pod dach, 
rozszerzenie sieci kanalizacyjnej i elektrycznej, jnsta­
lację nowych urządzeń do napełniania pijalni wo­
dami mineralnemi maszyn do napełniania butelek 
wodami krvnickiemi na eksport. 

mp) Zawoja. (Zwyradniały mąż). W Zawio,1 (Ma-
. łopolska Zachodnia) dokonał 5'4-lehii Wojciech Sala­

ciach straszliwego mordu na osobie 49-J.etniej żony 
Agnieszki, zadając jej kilka ciosów obuchem w głowę, 
tak że nieszczęśliwej pękła czaszka i wypłynął- mózg. 
Agnieszka Sałaciak od kilku lat przebywała w Niem­
~z~h na robotach. Sałaciakowa przybyła do Zawoj1 
1 miała w tych dniach z powmtem odjechać. Sprawca 
mordu kilkakrotnie odgrażał się, że żonę zamorduje. 
Zwyrodniały mąż po dokonaniu zbrodni ukrył zwloki 
ina strychu w słomie, a głowę nakrył marynarką, sam 
zaś zbiegł w niewiadomym kienrnku. 

Ze sportu. 
..,P,ołonja 1912'· Leszno - .,Osll"lowia" Ostrów 6:5. 

W c:z;oraj w niedzielę o godz. 4 i pół po pol. na 
boisku „Sokoła' rozegrany został mecz piłki nożnej 
między tutejszą drużyną „Polo::ija 1912'' a drużyną 
z Ostrowa kl. sp. ,,Ostrowia" . Niestety goście z O­
strowa ponieśli porażkę, aczkohviek :iiezbyt sromot­
ną. ~ rasza Polonja wykazał-a przewagę osięgając 
-~ bramek. 

,.Liga'· Poznań - ,.Sokół" Leszno 2:1 (2:t). 
PO\vyższy, decydujący mecz o tytuł mistrza w 

II-gie.i grupie kl. B. Pozo. O. Z. P. N. odbył się 
w ub. cz,vartek w Poznaniu. i przyniósł ,.Sokołmvi" 
porażkę. W pierwszej połowie gra staje się otwartą, 
zmienne ataki jednej i drugiej drużyny zostają uni­
cestwione. Pierwszego goala uzyskuje „Liga" \V 9-tej 
minucie, wyzyskując niezręczny chwyt piłki bram­
barza „Sokoła". Nie tracąc animuszu po tej bramce 
,.Sokót'• .iuż 4 minuty póź:riej po d,okladnem d,o-

A .... t 
Orna 18 51eron:a 1929 r. o godz. 2 rano z1snął 

w Bogu po dłu~cn i ciężkich cierpieniach, ooatrzon" 
Sakrame!ltami św. mói najukocb,ńszy brat, nigdy nie• 
zaryomnianv Fzw;igier śp. 

Władysław Dolczewski 
sJusa:z 

w 23 ro~u życia 

O czern donosi wszystkim krewnym ł znajomym 
w ciętkim smutku pot?Tątonv 

Franciszek Dolczewski z żoną. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 siernnia 

1929 r. o rodz. 4 po południu z szpitala Czerwonego 
Krzyta w Le;.znie. 

I 

"Wfol"eft. dnia. 20. sierpinfa 1Q29 r. 

Z Warszawy„ 
W) PiOWd'ót z urlopu. Szef kierownictwa mary­

narki wojennej komandor J. świrski: powrócił z ur­
lopu wypoczynlmwego i objął urzędowanie. 

W) Wydeczka na bl}ski wschód'. Izba dla han­
dlu z bliskim Wschodem w ~ars.zawie urządza <lila 
swych członków wyci-eczkę na bliski! Wschód celem 
nawiązania bezpQśrednich stosunków h~ndlowych'. 

W) Słuszna i zasłu:bona kara. N a ławi,e osk:arżio­
n ych Sądu Okr. w Warszawie zasiadł PiJotr KtOWal­
czyk oskarżony o okradanie swego chlebodawcy Szy-

środkowaniu lewego pomoc:rika wyrównuje ze strza. 
łu prawego łączni1ka. Sta-n ten utrzymuje się do 
ostatnieJ minuty pierwszej polowy, kiedy to póllewy 
„Ugic po pięknym przeboju strzela l!lie do obrony 
w sam róg bramki! zwyclęską bramkę. Druga połowa 
wykazuje walkę punktową, atak „Ugi"' illie wykazuje 
już tego ciągu na hramkę oo w pierws;,;ej połowie, 
atak zaś „Sokoola'' niie wyk,o,rzystuje IIlajdiogodtniej­
szych pozycji ,wobec c;,;egio wynrk pierws;,;ej polowy 
wstaje bez zmiany. Sędzia dobry. C. M. 

0 rogram .. ~'.adj::. Poznańskiego"'. 
Wf.orek, 20. s-ierp1nia. 

7.00 Gimnastyka pora::ma. 12,20 Radj,o,grafja. 12,50 
Komunikaty P. W. K. 13,00 Syg.:iał czasu. 13,05 Kon­
cert gramofonowy. 14,00 Not,owa-nia giełdy pienięż­
ne]. 14,15 Komunikaty g,ospodarez,o-mlnicze PAT'a. 
17,30 Kurs średni' języka franc11iski1e~o. 17,50 K,o­
munikaty PWK. 18,00 K•01ncert popularny. (Tra-ns­
misja z Warszawy.) 19,00 Nad1)r,ogram. 19,20 ,,Mię­
dzynarodowy Radj-okabaret". 20,00 Audycja wokal­
na. 20.30 Ko·n-cert s,o]istó;v. (Traonsmisja z Warszawy.) 
22,00 Sygnał czasu - lwmunikaty PAT'a. 22,15 Radj,o­
grafja. 22,15 Muzyka taneczna. 

Program ,aRad_ja Warszawskiego". 
Wt,orek, 20. sierpnia. 

11,56 Sygnał czasu. 12,05 K,on.ccrt z płyt gramof,o­
nowych. 12.50 \Viadomości z Powsz. Wyst. KraJ. w 
Poznaniu. 13,00 Kómunikat meteorol-ogicz:ny. 13,20 
Przerwa. 15.20 Odczvt. 15,40 Komunikat g,osn-odarcz:v. 
16.15 .,Chwilka lotnicza" .. 16 30 Pmgram dla dzieci. 
17,15 Z po-dróży sprawozdawcy radjowe~o. 17,25 Dzi.e­
sięć lat polskiego wioślarstwa. 17,50 Osta:tni.e :1owiny 
z Powsz. Wystawy Krajowej. 18,00 Koncert ponular­
ny. 19,00 HozmaHości. 19,20 „Mir:dzynaroc1owy Radjo­
kabaret'·. 20,30 Koncert s,olistów. Po koncercie ko­
munikaty, 1nadpr•ogram oraz kDmu•nikaty PAT'a. 

m01na Mesnera. Kowalczyk oodziennie woził z dwor· 
ca towarowego mlekio. Zanim doJechał na Now 101ipki 
to zdążył grunto":rnie Je przechrzcić .. ,Dobieranie'' 
mleka przez Kowalczyka trwało od dwóch lat i nie­
wia.d!omo, dokąd trwałby ten chr:test, gdyby nie syn 
Mesnera. Gdy Hipolit Mesner powiedział o tern ojcu, 
ten natychmiast wezwał ~owalczyka, który przyznał 
się dio winy. Wobec tego Mesner skierował sprawę 
do sądu. Sąd grodzki wydał wyr,ok, skazujący nie• 
sumiennego pracownika na pół roku aresztu. 

Z poznańs;kieqo targu na bydło. 
Urzędowe Sprawozdanie Tar11owel Komisii Notowania Ceir 

Poznań, dnia 17 sierpnia 1929r. 
Soędzono: wo!ów - buchajów 6, ~rów 11, bydła 17, 

świń 105, cielat 68 owie: 131, kóz - prosiąt -
Ra lem 321 7Wierzat. 
Z powodu m?lego spędu notowań nie przeprowadzono. 

Urzędowa Ceduta 
Giełdy Zbotowel i Towarowe\ 

w Poznaniu 
•J oznań dni~ 17 sierpnia 1929. 

Zyto nowe suche do prz\"miału • • • • • • • • • 26,C0-27,00, 
Usposobienie słabe 

.)Szl"nica stara , 
Usposobienie sookoine 

P,zen•ca nowa sucha zdatna do przemiału 
Uspo90bienle sookojne 

T ęczmleń przemlało..,, . , • • ••• , , 
Usoosobienle spokojne 

Owies . 
Usposobtenie spokojne 

48.0~-49,00 

45,u0-47,CO 

28 25-29,25 

24,( 0-26,50 

40,75 Mąka tvtnfa 700/n w•. "' stand ••••••••• 
Us,Josobienie slab;ze 

Mak• "szenn, 6!'i% w'. w wor ••••••• , • • 71.50- 75,5( 
lJsposobientc spokoine _ _ _ . 

:)trebv Zvtnie ....•.••••••••••• 20,50-21,50 
,-,tretw nszenne . . . • • • • • • • • , • • • • 2?. OC- 23,00 
Rzeoak . • , • • • • • • • 67,00-70,0C 

Og-ólne uspoblenie ~nokoine.' 

Koniec działu redakcyjnego. 
R-3daktor m1czelnv i odpowiedzialny: Stefan MachalewskL 

Zn dział ogloszc:'i odpowiada: Stanisław Szal. · 
r.ectakcj::i otwnrta od godzinv 8-mej rano do 2-giej po poł. 
i od godz. 5-7-mcj wiecz. - Redaktor naczelny przyjmuj~ 

od godz. 1-2-~iei po poł. 
Czcionk. Drulrnrni T.e,zczvńskiei So. z o~r. odo. w Lesznie. 

Pałace Leszno,flG"U RY GIPSOWE Dziś w poniedziałek ostatni raz notę:ine dzieło ! naprawia 1 dorabia wszelkie części oraz maluje Dvnlon1v, 
1• KrT.l(7 aw a L.,itera ,~ ' rvsun~i. powinszowan~a, -uonogramy, Tekl!m! ś~etlne. 

1 !.. Rozpendowsk,, Leszno, Kosc1anska 1~ = w~zvscv powinnt fo dzieło zob~civć ! = 

■ 

Od jutra wtorku wielki dramat z życia rosyjskiego -GO SP O :O AR.ST~ O 
Z ~ "Lt p 1;u 70 mórg w pow. J,s1czvńskim prywatne. 1ieml1 ps,enuo żvtn!• ,, O;a. V s szipo:r. i1budow1nia WSZ)'Stkie masywne, dom 7 ookoi i 2 liuch'11~ 

(KSIĄZKA KONTROLNA) ■ inwentarz bwrdro dobry, natvchm. na sprzeda:!, Cena 45,000 , 
Pooąlek , o goclzin e 7-'Tlei i 9-tef wieczoren,. wpłaty 3f\OOO h 1 rirtekł 6 ()(10 1'. 

11Bl!łllil!i!!iMit1Ellllli!-l',l,lal-llB■ W. SZYMClAK, Leszno, Dworcowa 26. 

w~je[~~Hif I Baczn ośĆ:~1:l~:;!~:y! 
Szan. moim odbiorcom donoszę uprzejmie, iż po uzu- • • 11 pełnieniu ;ojei pra:owni maszynami do nhróbki drzewa C Dr. me~. lewao~Ollkl ~ Wyszły' z druku: 

przemosłem takową z do. 9 bm. • w nieobecności _mej zastc:- f 
z ulicy Królowej Jadwi~i 151 l P• Dr. U:e~~ ;i"~\s1NG. J 

do własnego domu przy ulicy Ogrodowej 85. •-•--•-• 
'naprzeciw Fabryki Mas7,yn o Methnera). 

Polecam nadal gotowe meble, trumny, krzesła itd. 
Z poważaniem 

L Łuczkiewicz, mistrz stolarski, Bojanowo, Ogrodowa 85 

PIENKI 

Papę dachową· 
Smołę szwedzką 
Lepik 
w uznanej najlepszej Jakości sprze­

daje stale po niskich cenach 
Leszczyńska 

Hurtownia Surowców 
SDrzedawane będę w drodze licytacji dnia 2l bm. o godz. Rudolf Łaska - Leszno 
9 rano w lokalu p. Kaczyńskiego (restauracja do Krew-

1 
___ ul_ic_a_P_n:_e_m...:.ys_,,ł_o_w_a_2_3_. __ 1 

nego) w Lesznie, przy Rynku 28. J. WANSKI. 

PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
W środę dnia 21 hm. o godz, IO sprzedam za gotówk~ 

~j".'it;cej d1j11cemn 

Przybłąkał 
si~ pies wHk. Do oncbtani1 
?a •rćccnlem kos~tów. 

Nnwv cmentarz, Leszno, Szo­
s:;)11 lr:.kolewsb. 

Książeczka obrachunkowa 
dla każdego poszczególnego robotnika według wzoru 
zatwierdzonego przez okręgowego Inspektora pracy, 
na dobry1:1 papier.ze i trwałej okładce. ~ 50 gr. 

Księga płacy 
format 30 x 40, stron 50. ~ 4,00 zł. 

Księga imienna robotników 
stron 50, na około 1000 nazwisk. Cena - 2,50 zł. 
Wysyłka za pobraniem pocztowem lub poprzedniem 
nadesłaniem gotówki z doliczeniem portorjum. 

DRUKARNIA LESZCZYŃSKA 
2 świnie. Koń sp. z o. o. 

Zbiórka kupaj\cvch n,-~,.d sołectwem w Trzebinie. kary 12 l■ t i śliczne lustro na LESZNO, ul. Wolności 21, telefon 61 64. KOKOT, komornik sądowy, Leszno. sprzedaż. Zgł.doeksp .• Głosu".•-•-----------------••-----------., 
rzedpłała: Na poczcie wraz% tygod .• Pr-,;yjaciel Rolnilca,'" "Ognisko Domewe.H. cł~datltien, Agentury l)OZamiejscowe: Rawicz:Rę~o~iewic~, ltaię~- Bo~anow-0: AóalllC:lewaki, Dwor" . ------ powieściowyn. i dodatkiem iluetrowanym z ednoez. cło elomu pr::tez hatow~o • cowa. Sm1g1el: Fehlc:a Zbten.ki, Gostyń, Kielniiii.ki, RyDelr w 'leżnie z opłatami pocztowcmi wynosi kwartah,ic 6,◄2 xł, mic1ięez11ie 2,J4 xł, W ekspedycji Pomec: Stefański, księgarnia, Krobia: A, Wlckliuli:i, 'Wolutyn: A. Smoczyń.lci, ulica l(o, agenturacl. miesięcznie 1,80 zł, z odnoezeni-em do doD'.lU 2.00 zt Oddzielny numer 15 grony, kielnia nr. I, Miejska GcSrkar Walenty SzyDli:a, Rynek, Sarnowa: J. Kociałkowalc.i. elcład Oi!łoszenia: Wiern milim.1 łam. na etr. 6 lam, 20 grosey. Reklamy 1 J._m,w dziale redakf l.olonjabiy. J11trosi111 J. Ostrowalr:a, Rynek nr. 9. Zbąuy1h M. Calińeka ul. Marnałkow· 

;,o~tarzaniu udzi';i~.,~ ~\,:;:~zyp~at:~::cie!od:~~~=te ;~~:::h· ,..'::i{i:zr~•~:~; •lra n1. 6'1. Pl7AlUlieście p. Pnemętr Matyaialc. Brenno: Muazlcieta. Wijewo: lg. Wojciech, odpadaj,. Za telefonicznie podane ogłoszenia nie pn:yjmujemy odpowiecnialnoici. Konto ban• Pogorzela: Ko■, droge1ja, Rynek. Wielichowo: T Nowacki. Rynek. Dubin p. Rawicz: R. Ko wa J,le1-s:ewe: Ban.le Ludewy w L~aznie. Ko:ato czekowe: P. K. O. Poznań 2037.36. Skrytka poc:t. 22. \Vroniawy: Daluzyńeld. Dolak: J. Poprawalti, Rynek. Zaborowo W. Winkler, Rynelr 1 Matyi" W razie pn:eukód w zakładzie, epowoclowanych wy:zez'laiłll,atrajków lub temll podobnych, wy. Rynek. Włoazakowicer. Wojtkowiak, pielc:amia, Swięcłechowu Koacllel. Kn.ywiń: Boi. Piłat• ,18 wnictw'l nie odpowiada za clo■l..rcu,nie pi•m• a abonenci nie mają prawa do odszkodowania. czyi:, H;,:uek. Oalecizna: Szowelslri, uliea I...es:zcz)ńeka Bukówiec Górny: 51.vJl!l!ln~k; .,ielceroill 1~_ ... 91!11_.....,;;;;;:;a-e:-~~=:-::=-:~~,~~~~=~~~~-~-~-~-~-~-~-~--~--~-~--~-~-~-~-~=======~==~~====~~~~~~~~~~-~=~~~~-~-~-~----....... -------


